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Piątek.

Dnia 4 (16) Listopada 1860 Rok.
M  303 Jutro, ŚŚ. Salomei P. i Grzegorza Cudot:

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ w czasie pobytu Swego  
*  Warszawie, raczył zauważyć w mieście odznaczają
cy się pod każdym względem porządek i urządzenie, za 
co objawia MONARSZE podziękowanie wszystkim o- 
soborn przełożonym. Niższym stopniom W arszawskie
go Dvwizjonu Żandarmów i Policji, JEGO CESARSKA 
MOŚĆ udziela po pięćdziesiąt kopiejek sreb: na osobę.

W  w y k o n a n i u  N a j w v ż S7,EGO Rozkazu, którym JEGO 
CESAKRSKO-KRÓL: MOŚĆ uwzględoić raczył prośbę 
wniesioną przez dziedzicznego poczesnego obywatela Jó
zefa E ps te in ,  o uwolnienie go od obowiązku osiedlania, 
tv nabywanych na mocy przywileju, dobrach ziemskich 
25 osad rolniczych żydowskich, Rada Administracyjna 
Królestwa postanowiła: iż wolno jest Józefowi E pste in ,  
naby wać na własność dobra ziemskie w Królestwie Pol- 
skiem, bez obowiązku osiedlania w  nich 25ciu familji 
osad żydowskich na roli, wszelako prawo to przechodzi 
tylko na dzieci uprzywilejowanego, dalszym zaś jego po
tomkom w prostej linji, służy jedynie prawo posiadania 
dóbr w spadku po uprzywilejowanym na nich przypa
dłych, bez prawa nabywania dóbr nowych.

W „Journal de St. Petersbourg” piszą: Zjazd W ar- 
srawski musiał stać się przedmiotem najrozmaitszych 
tłumaczeń w dziennikach zagranicznych. Między inne- 
mi „Journal de Francfort” w sposób następujący obja
śnia jego znaczenie.

Według jego mniemania, to najwyższe zebranie Mo
narchów wcale nie zmieni politycznego stsnu rzeczy. 
„Co się dotyczę A ustr j i  i Rossj:,  powiada ten dziennik, 
to pogodzenie się dwóch Cesarzów bez wątpienia, było 
szczere i bez żadnej s k r y te j  m yśli, ale to nie m ogło na
stąpić pomiędzy obu Rządami, dla tego, że żądania ga
binetu Rossyjskiego jako warunek związku, bezwąfpie- 
nia były takie, że gabinet Wiedeński nie m ógł się na nie 
/ g°dzić bez narażenia na niebezpieczeństwo swego ho
noru i swoich inleressów".

Sądzietny, że wszyscy spokojnie i bez namiętności 
sądząey o spełnionych wypadkach, przekonali się, że 
myśl zasadnicza kierująca CESARZEM ALEXANDREM 
w Warszawie, polegała na powszechnem pojednaniu.

Polityczne zawikłania obecnej chwili są widoczne. 
Wszyscy pojmują ich znaczenie. Niebezpieczeństwo po
większa się jeszcze uczuciem niedowierzania, które pa
raliżuje usiłowania, w każdym czasie i w każdym stanie 

| stanowiące przedmiot troskliwości Rządów, w celu 
jttprzedzenia teraźoiejszych trudności.

Zatem przedewszystkiem należało usunąć tę prze
szkodę.
1 Rząd Rossyjski, znajdujący się w przyjaznych stosun- 
jkach ze wszystkiemi gabinetami, przejęty życzeniem  
Szachowania pokoju, liberalny o tyle, żeby z radością po- 
Jwitać każdy objaw prawdziwego postępu, ale zarazem 
Szachowawczy o ty łe , stara się oprzeć go na uszanowa- 
jniu prawa; oprócz tego zupełnie bezinteressowny w sto- 
Jsunku do wypadków spełniających się na półwyspie, 
Item samem znajdował się na najkorzystniejszem stano

wisku dla przedsięwzięcia tego dzieła i zaproponowania! 
warunków powszechnej zgody. Łatwo pojąć, że natych-a 
miast przyjął na siebie obowiązek, spróbować tego! 
w  interessach, wspólnych mu z całą Europą.

Twierdzić, żestan rzeczy szybko zmieni się wskutek* 
tego, że Monarchowie Europy zjechali się i udzielili so s 
bie wzajemnie swoje zamiary i m yśli, byłoby tak nie! 
praktycznem, jak i zaprzeczać dobroczynnym skutkom! 
tego zjazdu, dla tego tylko, że działania ich okazały się l 
nie zaraz, nie natychmiast. I pierwsze i drugie przy-| 
puszczenie, zdaje się nam dalekiem od prawdy.

Wszystkie dyplomatyczne kombinacje podlegają po
wolnemu i prawidłowemu processowi ocenienia poró 
wnawczego. Jest to prawo wypływające z właściwości! 
rządzenia sprawami ludzkiemi. Ale przekonani jesteśrayl 
z naszej strony, że osobiste kommunikaeje Monarchów,! 
bez żadnego pomiędzy niemi pośrednictwa, mogą przy-j 
nieść tylko dobre owoce i przyczyn ę się do zbliżenia| 
kierunku wzajemnych widoków gabinetów.

Dla tego nie rozumiemy różnicy czynionej w tymjj 
względzie przez ,, Journal de Francfort” pomiędzy Mo |  
narchami i Rządami. Polityka Rossji wychodzi wprost! 
od Najdostojniejszego jej MONARCHY, zamiary którego| 
tak są zgodne z interesami kraju, żenie dopuszczają mo 
żliwości najmniejszego odcienia.

Jeszcze mniej pojmujemy, jakie znaczenie przywlązu-J 
je ten dziennik do zadań, które podług jego mniemania) 
Rossja postawiła za warunek związku, i na które gabi I 
net Wideński nie m ógł s'ę zgodzić, bez narażenia na nie-j 
bezpieczeństwo swego honoru i swoich interesów.

Nie widziemy na Wschodzie żadnego Ruskiego in tere !  
su, któryby m ógł dać powód do podobnych żądań i jeże-jj 
li ten dziennik m iał na widoku Wschód, to wiemy do |  
kładnie, że pytanie to zupełnie było wyłączone z przed-8 
m iotów roztrząsali konferencji Warszawskiej. - r

Rząd Rossyjski oddawna już w z y w a ł  wielkie Mocar j 
stwa Europy do ogólnego porozumienia sięw tym  przed 
miocie, którego konieczną potrzebędostateczniepotwier 
dziły same wypadki. Ale nie sądził, iżby m ógł spełnić! 
zadanie pojednania, które przyjął na siebie w Warsza-1 
wie. gdyby tak ważne zawikłania tej kwestji, dodał doj 
trudności i takdość kłopotliwych, jakie przedstawia spra
wa W łoska.

Wczoraj JW . Marja z Hrabiów Nesselrode K alergisĄ  
wyjechała do Petersburga. i

Jutro, jako w dniu imienin ś. p. Salomei zSzumań-5 
skich, Igo ślubu Duckiej, 2go W ilc iyń sk ifj ,  tutejszej* 
Obywatelki, odbędzie się Msza Święta w  Kościele OO.f 
K a p u cy n ó w , za spokój jej duszy o godz: Ql/ 2 z rana.-l 
na którą, w smutku pozostałe Dzieci, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Karola Z dzien i 
ckiego^ Urzędnika N. I. O , odprawiać się będzie Mszał 
Święta żałobna w Kościele Śgo K r z t ż a ,  o  godz: 101/*? 
z rana; na którą, pozostała Wdowa, zaprasza Krewnych,1 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego.
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Jutro , w Kościele 0 0 .  Kapucynów, o godz: 8T/ i  z r a 
na, odprawi się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p. Wincentego Szamowskiego, Urzędnika K .R .P . j  S., 
zm arłego , w dniu 13 b. m.; na które, pozostała Żona 
wraz z Dziećmi, zaprasza Rodzinę, Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych

Jutro ,  jako  w 3cią  bolesną rocznicę skonu ś. p, F ran 
ciszka Szym anow skiego , b. Naczelnika Komory, odpra
wione zostanie w Kościele XX. Reformatów, o godzi
nie 9*/a z rana, żałobne Nabożeństwo.

Ju tro ,  jako w czwartą rocznicę śmierci ś. p. h n a  Je
ziorańskiego, niegdy Naczelnika Sekcji w Biurze Kom: 
R. P. i S., odpra wioną zostanie w Kościele XX. R efor
matów  o godz: 11 */2 z rana, żałobne za spokój duszy 
Jego Nabożeństwo: na które, pozostałe Dzieci, zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Ju tro  o godz: KF/z z tana,  w Kościele XX. K arm eli
tów  na Lesznie, odpra w ione będzie za duszę ś. p. Salomei 
Z aw adzkie j , żałobne Nabożeństwo; na które, Mąż 
z Dziećmi i Wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych.

Ju tro  w Kościele 0 0 .  Kapucynów, o godz: 8ej z rana, 
odprawione będzie Nabożeństwo żałobne, za spokój du
szy ś. p. Cypryana Wąsowicza.

Ju tro  w Kościele XX. Reform atów , o godz: 9tej z ra 
na,  odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
3. p. Salomei L ip iń sk ie j; na które zaprasza się Przyja
ciół i Znajomych.

Z żalem prawdziwym przychodzi nam donieść, iż Te
ofil L e s itisk i,  Właściciel Apteki, Professor C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  Warszawskiej Medyko Chirurgicznej Aka- 
demji, Członek Rady Lekarskiej,  w wieku lat 39, po 
krótkiej i ciężkiej słabości, dziś życie zakończył.

Onegdaj zakończył życie w 58 roku ś.p. Felix Ostro
w sk i, Artysta muzyczny. Exportacja zwłok, odbędzie 
się ju tro  o godzinie 3 1/*  po południu, z Kaplicy przy 
Kościele Sgo K a r o l a  Buromeusza  przy ulicy Chłodnej, 
na cmentarz Powązkowski; na którą, pozostała Żona 
z Dziećmi, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, zaprasza.

Michał Ś le szy ń sk i , Urzędnik Drogi Żelaznej W ar-  
szawsko-Wiedeńskiej,  lat 31 mający, po ciężkiej słabo
ści,onegdaj rozstał się z tym światem. Stroskana Matka, 
Siostry, Brat i Szwagrowie, zapraszają Krewnych, Przy
jació ł  i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o godzi
nie Iszej p o  p o ł u d n i u ,  z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  
na cmentarz Powązkowski.

Natalja R oguska, Panna, Córka Radcy Kollegjalnego, 
Emeryta, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, w kwiecie wieku, wczoraj rozstała 
się z tym światem. Pozostały Ojciec wraz z Rodzeń
stwem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych,na 
exportarję zwłok, ju tro  o godzinie 3 u.iej po południu, 
z Kaplicy przy Kościele XX. Reformatów, na cmentarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Zuzanna Bakka, Wdowa po b. Majorze b. W. P., 
w wieku lat 71, zeszła z tego świata wczoraj. W y p ro 
wadzenie zwłok nastąpi w Niedzielę o godz: 2ej pp po
łudniu. z domu przy ulicy Królewskiej; na które Przyja
ciół i Znajomych zaprasza się.

Oleś Jura szyń s/ii, w wieku lat 8, po krótkiej1 lecz 
ciężkiej chorobie, wczoraj życie zakończył. Pogrążony 
Ojciec wraz z Rodzeństwem, zaprasza Krewnych, Przy
ja c ió ł  i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o godzi

nie w pół do 3ciej po południu, z Kaplicy przy Kościele 
XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

Towarzystwo Rolnicze to K rólestw ie Potskiem . —  
Podaje do wiadomości, iż termin czwartego ogólnego 
Zebrania Członków Towarz: Rolniczego, podług para
grafu 32 Ustawy corocznie w miesiącu Lutym odbywać 
się mającego, wyznaczonym został na dzień 21 Lutego 
1861 r. w Warszawie. Przedmioty we właściwych sek
cjach rozbierać s :ę mające, w myśl paragrafu 35 Ustawy * 
przez Komitet podane, uprzednio już ogłoszone zostały 
w tegorocznym Lipcowym poszycie Roczników Gospo- j 
darstwa Krajowego przez Towarzystwo wydawanych.—  
Prezes, Andrzej Zam oyski. Członek Sekretarz, W łady- j 
s ław  tia rb iń sk i , |

Nr XI Pam iętnika  R eligijnego, wyszedł z druku i 
zaw iera: Wiadomość o Kościele i Iufułacji w Lasku, p. 
Xdza Kołdowskiego^ obecnego Infułata. Co znaczyjnie- 
ład, jaki grzech Adama sp raw ił  w rzeczach materja l-  
nych, w świecie fizycznym. Korrespondencje: l )Z D y e -  
cezji Sandomierskiej; 2) Z Dyecezji Kielecko K rakow 
skiej; 3) Z Poznania. X. Stani: Klonow ski, (nekrolog), j 
Konkurs na katedrę prawa Kanonicznego w Akademji 
Duchownej Rzymsko Katolickiej Warsza:. Wiadomości 
naukowe i Bibljogrsfja duchowna. Kronika Kościelna i | 
Rozmaitości: z Warszawy, z Dyecezji Kielecko Krakow
skiej, z zagranicy, od Rędakcji.

Wczoraj na uczczenie Autora M urdeliona , Grobu Nie- 
czujów . B raci ślubnych, Chorąian/ci i t. p., to jest 
Zygm unta Kaczkowskiego, bawiącego obecnie w W a r 
szawie, dany by ł u Rodziców Deotymy , obiad, na któ
rym znajdowali się przedstawiciele tutejszych pism i nie
którzy pracownicy na niwie literackiej. Przy końcu 
obiadu Gospodarz domu wniósł toast za pomyślność 
gościa, który to toast Wieszczka nasza uświęciła odpo
wiednią improwizacją:

„P ism a, lotne k a r ty  owe,
Co rozrzuca  losów szum,
To pochodnie purpurow e 
K tóre w  zm roku w iodą tłum .
Ruch postępu w  nich się toczy,
S krzyd ła  sz tuki przek nie m kną;
Pism a ow e, jak b y  oczy |
P a tr z ą  w  społeczeństw a dno.
W  nich się sk a rży  boleść sk ry ta ,
L ę k a  się ich głosu, gw ałt;
W  ich zw ierciedle naród czyta 
Swojego sumienia k sz ta łt.
W ięc ilekroć się rozrośnie 
N ow y  rycli pochodni łilask,
T łum  pozdraw ia go radośnie
Jak  nadziei p rzyszłych  b rzask .”  —

Starość, smutek, niedola i niemożność zapracowania 
na pierwsze potrzeby życia, oto stan i obraz Wawrzyńca 
Gołębiewskiego, który przez igraszkę losu znajduje się 
w bolesnej ąędzy, i 76 letniem sieroctwtie, bez przytuł
ku i opieki. Pomódz tak nieszczęśliwemu, n iemałą jest 
zasługą, i dla tego składam w Redakcji Kurjera  rs. I 
na rzecz tegoż starca; a chcąc ludzkości mającej w ser'  
cu wyryte święte s łow a: „K to  biednym daje, mnie da
je ,” utorować drogę dodobrego uczynku, nadmieniam, żc 
ten ubogi i schorzały starzec, mieszka przy ulicy Tamka 
N °2862. w domu StaB w skiego , w sulerynacb. **

Pari Alexander E lsner  Dentysta, w tych dniach po
wrócił z zagranicy, przysposobiwszy się w nowe zaso
by dentysty ki.
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Zbiór ptaków znajdujących się u Ptasznika w hotelu 
białostockim (ul: Bielańska), w części rozkupionv został. 
Pozostałe jeszcze bardzo piękne exemplarze, właściciel 
^ m ie rz y ł  sprzedać po cenach stałych, i w tym celu ce- 
ky te tak us tanow ił:  za papugę lo ri gadającą , łaska
wą, w kolorach pąsowym, kasztanowatym i fioletowym, 
ra. 30; za wielką ara , młodą, czerwoną, niebieską i zło- 
*ą, rs. 30; za papugi z Surinam  i popielatą  mówiącą, 
Po rs. 15; za papugi z Porta-Rico , po rs. 12. Na kury 
kochinchińskie , bram apulra , i karłowate angielskie , 
także są ceny stałe. Klohy jednak pragną ł gospodar
stwo swoje od razu w piękne czystej rassy gatunki kur 
uposażyć, temu ofiaruje cały zbiór drobiu składający się
* 6 par  B ram apulra. 2 par karłow atych  i pary a fry -  
kanek, razem za rs. 25; a parę ggsi E g ip sk ich  za rs.

Są także jeszcze do sprzedania kanark i K arolińskie
• niebieskie , tak zwane indigo.

Kurs w czorajszy; *• p i ł- im p e r ja ły  dują rs. 5 kop: 46Va; 
Za oblig i skarbow e, oprócz kuponu żądają rs. 90, dają rs. 
89 kóp: 75, wartość kuponu kop: 50; za l is ty  za s ta w n e  Illgo 

I Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 61, dają rs. 14 kop: 
58, wartość kuponu kop: 23%.

Onegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Konsumcyj- 
uym m. W arszawy, ptacono za wiadro okowity próby lO tej, rs . 2 
kftp: 94 do r s .2  kop: 98*/,; M garniec od kop: 96 do kop: 971/ ..

A u s t r j a . W iedeń, J2  L istop:.— Powołani w spra
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego, Prezes Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego Dr JóZef Meyer, Rektor B ar- 
tyn o w sk i , Dziekan Dr Dietl, Professor Fierich  i Bi- 
bljotekarz Uniwersytetu SlrońsA t\ przybyli dziś doWie- 
d n ia .—  Peszteńska Gmina Izraelska, stosownie do da
wnego zwyczaju, dziś rano ofiarowała Cesarzowi parę 
gęsi. Zwyczaj ten istnieje od czasu  zawojowania Panonji 
przez Węgrów, a zależał na tern, iż mieszkający w W ę
grzech żydzi, musieli Królowi Węgierskiemu dostar
czać na stół, w dzień Śgo M a r c i n a , dwie tłuste gęsi. —  
(Schl: Ztg).

A z j a .  —  Poczta Wschodnio-Indyjska przywiozła do 
Tryestu w tych dniach wiadomości z Kalkuty. Bombay, 
S ingapore, Batawji,, HongKorig , Kantonu, Szanghai i 
Melbourne. —  Gubernator Jlny Jndji Wschodnich C an
ning, udaje się 15go Listopada w podróż na północo za
chód. W Indjach czynnie zajmują się organizowaniem 
oddziału ochotników.— Pomiędzy wojskami cudzoziem- 
skiemi na Jawie, dalsze rozruchy nie m iały  mięji-a, O- 
bawy co do S am aring  uspokoiły się. Attak wojsk Hol
enderskich na pozycje powstańców nie powiódł się. —  
Okręg Dyaków w Sarawak jest w powstaniu. Powstań
cy Chińscy, odparci od Szanghai, zagraża ją miastu Hang- 
szan.—  Korrespondencje datowane 13go Września z No
wej Zelandji brzmią niepomyślnie. W yprawa która w y
ruszyła lOgo b. m. z New Plymouth przeciw Kirif, w ró
ciła do obozu nic niezrobiwszy. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . P aryż, l ig o  L istop:.—  Dotychczasnie wia- 
i dómo, czy projekt podróży ochotników angielskich do 
Francji urzeczywistniony zostanie. To tylko pewna, że 
ani Xżę Cambridge , ani Minister wojny angielski, nie 
dawali żadnej zachęty twórcom tego projektu.— Dziś, 
kiedy już wiadomo, że kwestja Włoska wyłącznie przez 
W łochów rozwiązaną być ma, jedyną sprawą, jaka m o
że wyrodzić kłopoty internacjonalne i naruszyć pod pe
wnym  względem przymierze Anglo Francuzkie, jest 
sprawa Syryjska. Porta i Anglja są nadzwyczaj zakło

potane oświadczeniem Francji, że niepodobna będzie 
jej odwołać swe wojska z Syrji przed 22m Kwietnia, 
term inem  oznaczonym przez konwencją P a ry z k ą .—  
Podobno Fuad-Pasza zaw arł  już układ z Jenerałem 
B eaufort o kwatery zimowe dla francuzkiej a r ro jiex -  
pedycyjnej. —  Szabla honorowa dla Jenerała Lamori- 
ciere , została już zamówioną w Lyonie, u tego sam e
go artysty, który kiedyś za jm ow ał się wyrobieniem 
takiejźe szabli dla Jenerała Oudinot. —  Znaczna część 
Ciała Dyplomatycznego i całe stronnictwo legitymi- 
stów, złożyło swe karty wizytowe u Jenerała, —  S ły 
chać, że przed wyjazdem z Rzymu, raport Lam orieieta , 
jakkolwiek przejrzany i roztrząśnięty ostatecznie, jesz
cze ogłoszony nie został. Gdyby Rząd P a p i e z e i  w a 
h a ł  się dłużej w ogłoszeniu takowego, Jenerał zamie
rza to uczynić sam, w Paryżu lub zagranicą. —  W ia
domo jest, że Margr: P epolf, Kommissarz Sardyński 
w Umbrji,  otoczył Rzym i okolice linją kom or cel
nych, tworząc tym sposobem prawdziwą blokadę finan
sową. Tym sposobem wszelkie artykuły żywności pro
wadzone do Rzymu, płacą cła wywozowe, a ludność, 
której zasoby zmniejszają się z dniem każdym, nie
chętnie znosi ten nowy ciężar. —  Minister spraw  we
wnętrznych rozesłał do Prefektów okólnik, w którym  
poleca im wzbronić tworzenia się Komitetów dla zbie
rania składek dla Rządu P a p i e z k i e g o ,  nie tamując by
najmniej drogi do wnoszenia ofiar indywidualnych. 
Niektórzy Biskupi potworzyli już takie komitety, i ta
kowe rozwiązane być muszą. (Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, iOgo Listop:.— F.poca zaprze
cza pogłosce, iż Sardynja reklamowała od Rządu Hisz
pańskiego zadość uczynienia, za zniewagi wymierzone 
przeciw W iktorow i ■ Emmanuelowi^ przez niektórych 
mówców Kortezów i Senatu Hiszpańskiego. (Nord).

W tocnY. —  Garibaldi przed opuszczeniem dyktatu
ry ,  dekretem wydanym w Caserta, przeznaczył jednę 
z rezydencji Królewskich, Quiciana zw aną ,  w zdrowej 
okolicy, na założenie domu przytułku dla inwalidów 
wojskowych.—  Jenerał T u rr  podał się do dymissji z u -  
rzędu Komendanta placu iprowincjiNeapolu.— Garibaldi 
w dniu 4m b. m. przybył do Neapolu i na placu pałaco
wym rozdzielił między walecznych towarzyszów swej 
pierwszej wyprawy do Marsala, medal, wybity na ich 
cześć przez municypalność Palermo. Mrda] ten srebrny, 
na wstążce w paski czerwone i żółte, ma z jednej strony 
o r ła  z rozpostartemi skrzydłami, a z drogiej stosowne 
napisy. —  Gazette du  M idi donosi, że flota Francuzka 
m a wrócić w ciągu b. m.doMarsylji,  i że podGaetą, zo
stanie tylko jeden okręt Francuzki, jako dostateczny do 
udzielenia opieki banderze francuzkiej, na wet na wypadek 
oblężenia, zwłaszcza, że eskadra Sardyńska nie będzie 
podobno atakow ała  morskiej części tego miasta. —  Taż 
gazeta utrzymuje, że po bitwie 3go Listopada, Piemont- 
czycy ścigali Neapolitańczyków aż za Mola di Gaeta i 
posuwali się coraz dalej wybrzeżem pomiędzy tym mia
steczkiem a Gaetą; okręt Francuzki Bretagne  wstrzy
m a ł  ich, dawszy trzykrotnie ognia zdziała. (Ind: Bel:).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Z wyjazdem Garibaldego z Nearolu rozpoczęła się 

reorganizacja tameeznego rządu. Missję tę powierzono 
P. E arin i;  dopełniał on już podobnej przed rokiem
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w Modenie. Parmie i Bolonji. Głów nem jednak zajęciem 
Gabinetu Toryóskiego jest utworzenie silnej armji. Po
d ług  projektu ma ona liczyć 177 rozmaitych pułków i 
54  bątaljony bersaglierów. Armja Francuzka liczy w o- 
góle 208 pułków i 20bataljonów strzelców pieszych.

O poddaniu się Gacty nie ma dotychczas wiadomości.
— Raport Jenerała Lamoriciere, nie został ogłoszony 
w Rzymie, ale podał go dziennik Religijny Paryzki Ami 
de ta Relig ion.—  Dzienniki W łoskie wspominają zno
wu, j a k o  pogłoskę, że P j o s  IX zamierza Rzym opuścić 
i udać się do Niemiec lub Hiszpanji. (Ind: Bel:).

L o n d y n ,  13 Listop:.— Biuro Reutera donosi z Rzy
m u 10 Listopa:, iż ze strony P a p ie ż a  rozdano 50,000  a 
ze strony Jenerała Goyon 80 ,000  racji żywności żołnie
rzom  Neapolitańskim, którzy przeszli na territorjum 
P a p i e z k i e . Na teraz żołnierze ci rozmieszczeni zostaną 
po rozmaitych prowincjach Państwa Kościelnego, a pó
źniej do kraju odesłani będą.

L o n d y n , 14 Listop:.—  Dzisiejszy Times oświadcza, 
iż podana przez niego samego wiadomość, o odwołaniu 
z Turynu Sir  Hudsona, jest mylną. —  Morning Post, 
potwierdza wiadomość o zawarciu pokoju w Chinach, i 
powrocie wojsk.uifó . ..  . . c ś r  ,

B k c ie l l a ,  13 Listopada.— Przydzisiejszem otwarciu 
Izb, Minister spraw wewnętrznych P. Rogier, w ynurzył 
żal, iż Król nie jest w stanie sam zagaić posiedzeń. Mo
narcha ob jaw ił  to w liście i oświadczył, że szczególniej 
przyjemnieby m u było, po ostatnich manifestacjach, 
znajdować się w łonie Izb.

R a g u za ,  13go Listop;.—  Wdowa po Xieciu Banilo, 
przeprowadzana przez panującego Xięcia i P. Hecquard 
Konsula Francuzkiego w Cetinije, do Scutari, wyjeżdża 
parostatkiem ju tro  odchodzącym do Paryża. Córka Xię- 
żnej musi pozostać.

P a r y ż ,  13go Listopada.—  Poczta Wschodnio-Indyj
ska przywiozła wiadomość, że Król Siamu  wypowie
dział wojnę Królowi Anam.— Patrie donosi, że Austrja- 
cy  wznoszą silne fortjfikacje w Tryeście. —  Z Neapolu 
16go b. m. piszą, że W iktor-Emmanuel zamierzał na
zajutrz udać się do Sycylji, a 17go p o w r ó c ić . -  Jenera- M « g  „»„„*« .!*<* c o d z i e n n i e  d o  W a n d l  
ło w i Lamarmora polecono reorganizacją wojska. S T U P U o w m i i i c u o ,

M a r s y l ja ,  L i s t o p a d a Z Neapolu donoszą, i I pod Nr 473C przy ulicy Wierzbowej*
tam  l8 g o  b. m. mają mieć miejsce wielkie uroczystości. R------------------ ------------------------------------------------------
Starcie we Włoszech jest prawdopodobne w Marcu 1861 
r .  Do owej chwili kraj powinien, mieć miljon ludzi pod 
bronią. Król w spom nia łozm obil izow an iu20 ,000gw ar-  
dji narodowej miasta Neapolu. —  W  Rzymie 9go b. m. 
odbyła się nadzwyczajna Rada K ardynałów .—  Komitet 
zbierał tam głosy za annex;ą.—  Raport Jenerała Lamo- 
ricićre  nie został ogłoszony w Gior d i Roma.

1 CRYN, 12 Listop:.— Marg: Snuli, b. Poseł Sardyń- 
ski w Petersburgu, o trzym ał od Hra: Cacour. rozkaz u- 
dania się z ważną missją do Berlina. P. Astengo wyje
żdża także z missją do Bukarestn.

Ne a p o l , 12 Listop: .—  Garibaldi został mianowany 
Jenerałem broni.—  Spodziewano się tu poddania Gaety.

L i v o r n o ,  12go Listopada. —  W Palermo panuje wiel
kie niezadowolenie. Przysłanie Montezemolo, Cordovy 
i Lafarina, poczytują tam za przyczynę usunięcia się 
Garibaldego, i z tego powodu obawiają się zaburzeń za 
ich przybyciem. —  W Palermo otworzono składkę, dla

ofiarowania Dyktatorowi villi i 3 ,000 dukatów rocznej 
renty. (Schl: Ztg).

DONIESIENIA.
O zamienionej A l g i e r c e  fu trzane j w  dniu l t  b. m . , przy 

w y jśc iu  z R esursy  K upieckiej, pow ziąść można wiadomość u 
W łaściciela domu N r 5 6 5 /6 , r ó j  ulicy Długiej i P rze jazd .

W  Brześciu L itew skim  zginął KEGA11EK zło
ty  Ankier o ln u  kamieniach, k ry ty , na kapslu Nr 
10 ,936 , p rzy  tym  zegarku by ł z ło ty  Łańcuszek w ę- 

T zy k o w aty , z Kluczykiem Rregietowskim. Domyślać 
się należy  ze zoslał w yw ieziony  do W arszaw y . U prasza się 
zatem^ P P . Z egarm istrzów  i Jubilerów , o zwrócenie uw agi na 
pow yższy  przedm iot, i w  razie jakiejkolw iek wiadomości oznaj
mić za nagrodą, pod N r 404 p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ie- 
ście, na Im p iętrze.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania Kare
ta potró jna , n o w a , mocno zbudow ana, zdatna do 
m iasta i do podróży, oraz K o c z  kaw alersk i z pa
kunkam i, bardzo mocno zbudowany; wiadomość przy 

u licy  Senatorskiej, w  C uk ie rn i, naprzeciw  Kościoła X X . Refor
m atów .

Yargi na MYI^SO dla trzech Pu łków  Piechoty, jedne
go P u łku  Iiaw alerji, i dwóch baterji A rty lle rji, składających 
Garnizon W a rsz a w y , naznaczone są  na dzień 7 (19) Listopada 
r. b., W Poniedziałek, o godzinie 9ej rano, w W ołyńskich Ko
szarach.

Kareta podw ójna, lekka, w  dobrym zupełnie 
s ta n ie , je s t  za p rzy stęp n ą  eenę do sprzedania. —  
W iadom ość bliższa u B raudm ajstra Skowrońskiego 
w  R atuszu.

Dziś rano ciepła atopni 3 . W ezoraj w  południe ciepła stopni 5 .
Dziś rano w ysokość w ody na fPUU, »tóp 2 cali 5. (P rzy b :).

11TI1!
W  Niedzielę, odbywać się będzie 

W Y K ł i  AD W Y Ż S Z E J  H A O J I ,
przez znanego powszechnie Magika P. L udw ika KoyerS 
dziś trzec i z rzęd u  w ykład , a w  Niedzielę czw a rty . Początek 
punktualnie o godzinie 7ej w ieczór; Cena w ejśeia kop: 15.—  
Oddzielne wejście do Sali od ulicy K rólew skiej, w  dziedzińcu na 
p raw o , gdzie w skaże Wcbód ośw ietlony.

OSTRYGI WYBOROWE

I n c ir m iir n i  Świeże codziennie w HandluI O S T R Y G I J * »TOCZKIBWIGZA,
I  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  4 8 8 .
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OSTRYGI^ codzień św ieże, nadchodzą do Hundlu W. 
Hemp l a *  ulica D ługa N r 590, za zabudowaniami K atedry 
P ra w n sła  w nej.

(iSTHYGI OSTENDZKIK codziennie u J. Wol- 
iłna, ulica D ługa N r 547.

D z id  i  c o d z i e n n i e  OgYItYKI nadchodzą do Han
dlu R ajtarskiego, p rzy  ulicy Senatorskiej.

OSTRYGI H olsztyńskie, codziennie nadcho
dzą  do Handlu Szymona Jerzmanow
skiego, w  domu P P . W iz y te k , naK rakow skiem - 
Przedm ieściu.

OSTRYGI św ie że , nadchodzą codziennie do Handlu Ii» 
Gont, p rzy  ulicy Rymarskiej N r 471 lit: E .

O S T R Y G I  Holsztyńskie , Ostendzkie i Nati' 
ces, wyborowe, nadchodzą codziennie do Handlu JG 
H O E ' H B ,  w gmachu teatralnym N° 474

W D rukarni K urjurą ^ s n i m - W s j i s  -.'rutrwać 1 1 > 4  (16; Listopada 1860   Starszy Ceazor, F T s o h ie iz c z a ń ik i .


